Redcikcja i Administracja ul. Sło 
W razie uchybie 


Jak się odbyły wybory do Sejmu? 


Dzień wyborów do Sejmu w War- 
szawie nie został zakłócony żadne- 
mi poważniejszemi incydentami. 

Jedynie w kilku miejscąch w oko- 
licy placu Grzybowskiego, na Twar=< 
dej i na Nowolipkach nieliczne grup 
ki komunistyczne usiłowały bez po- 


porannych wpłynął. na osłabi>nie 
frekwencji a także i agitacji kontr- 
wyborczej. Spokoju nigdzie w po- 
ważniejszy sposób niż zakiócono. 
W godzinach popołudniowych frek- 
wemcja znacznie wzrała. 

W ceałem województwie łódzkiem 


wodzenia zorganizować demoństra-| wybory odbywały się w ulewny 
cję, przyczem dokonały napadu na| deszcz. Członkowie Stronnictwa Na- 
członka jednej z komisyj obwodo-| rodowego i komuniści, a słabiej PPS 
wych. Na mieście rozrzucono Sże-|; Stronnictwa Ludowe, rozwijają w 
reg ulotek. Największe zaintereso- szeregu miejscowości agitację bojko 
wanie zaznaczyło się w okręgach wy tową. W pow. łaskim aresztowano 5 
borczym w 1-szym i 5-tym. Zaryśo-| członków Stronnictwa Narodowego, 
wał się liczny udział kobiet w gło- którzy usiłowali powstrzymywać si- 


sowaniu. 

Na terenie województwa wąrszaw 
skiego przebieg wyborów naogół nie 
zakłócony. Tylko w pow. skiernie- 
wickim dokonano napadu na lokal 
jednej z komisyj obwodowych. W 
Radzyminie i Wołominie  członko- 
wie Stronnictwa Narodowego roz- 


- rzucali ulotki, wzywające do bojko=| 


wpłynął na osłabienie 


tu wyborów. W Kamieńczyku pow. 
radzymińskiego skonfiskowano boj- 
kotowe ulotki komunistyczne. Ulew- 
ny deszcz, padający od rana, który 
frekwencji, 
osłabił również agitację bojkotową. 
Popołudniu deszcz ustał i frekwem 
cja wskutek tego wzrosła. . 
X. 

Z całego kraju nadchodzą podob 
ne informacje o przebiezu wybo- 
rów, Deszcz, zwłaszcza w godzinach 


ku 
slowach | 


— Z okazji wyborów komunalnych we 
Francji, policja trzymana jest w ri e 
pogotowiu, ponieważ istnieje obawa ro- 
zruchów. Grupa komunistów ostrzelała 
z samolotu salę, w której odbywało się 
p igrara nacjonalistów. Jeden poli- 

t jest ranny, 

= pecotm PA manewrów ar- 
mji niemiec saperzy po raz pierw: 
użyli piły motorowej do ścinania rów 
mających stanowić naturainą przeszkodę 
br E aipa wojsk nieprzyjaciel- 


— W Wiedniu otwarty został, pod 
przewodnictwem Żabotyńskiego kongres 
sjonistów-rewizjonistów, r 

— Trwający od 4 dni strajk robotni= 
ków winnic w Narbonne (dep. Aude — 
Francja południowa), rozszerza się na 
porad miasta. Erao kilka incyden- 
tów pomiędzy strajkającymi i policją o- 
raz robotnikami, którzy powstrzymali się 
od strajku. Auto, wiozące żandarmów 
zostało obrzucone kamieniami 


— W Dubrowniku otwarto międzyna- 
rodowy kongres aeronautyczny. 

— W Targujiu (Rumunja) odbyło się 
uroczyste „odsłonięcie pomnika bohater- 
ki z czasów wojny światowej, harcerki 
Katarzyny Teodoriu, która padła na cze 
łe plutonu w walce z Niemcami. W uro- 
czystości wziął udział król, 

— W Moskwie burza zerwała stero- 
wiec z dwóch kotwic, unosząc go wraz 
z trzema ludźmi, znajdującymi się w gon 
doli. Kapitan sterowca w chwili wypad- 
ka uczepił się steru i dostał się do gon- | 
doli Po S-godzinnem manewrowaniu. 
przyprowadził on sterowiec z powrotem | 
na lotnisko. Dwóch ludzi spadło z wy- 
sokości 10 mtr, odnosząc ciężkie potlu- 


4 


łą wyborców, wchodzących do lokalu 
komisyj obwodowych. W Bełchato- 
wie zatrzymanych zostało za to sā- 
mo 4 komunistów. Popołudniu deszcz 
chwilowo ustał. 

W Lublinie żadnych zajść dotych- 
czas nie było. W samym Lublinie sto 


gitujących członków stronnictw opo- 
zycyjnych i paru komunistów. 
Wybory w Krakowie i na -terenie 
całegó województwa wykazały duże 
zainteresowanie. Natomiast na Pod 
halu i Podkarpaciu napływ wybor- 
ców był słaby. W górach spadł śnieg, 
który zaczął odrazu tajać, wskutek 
czego grozi wylew rzek. W pow. ży- 
wieckim zwołano w trybie nagłym 
komitet  przeciwpowodziowy. 


wościach przytrzymano kilkunastu a 


ła się nawet do kościałów. zabezpie- 
czając swe chaty przed grożącemi 
wylewami. 

Na terenie wojewojztwii lwow- 
skiego i stanisławows%iczo hasle 
jednego posła Polaka 1 jednego 
Ukraińca z kaziego okręgu, peparte 
Trzez czysriki prorzadowe i Undo, 


spotkało się z posłuchem i niożna 


879071 C y t 7 
'stnkowa -ailniejsze> zalntersowaaie, oczekiwać prew gpi ZAW yeza- 


w mtieście, słabsze na 
ściach. Frekwencja w godzinach po- 
południowych wzrasta. 


vrzedmie- | kreślonych. 


W Tarnopolu, pomimo deszczu i 
ostrych wiatrów, napływ głosują- 


W Kielcach w godzinach rannych | cych, który zaczął się po nabożeń- 


liczne odpusty we wsiach. oraz wy- 
bitnie zła pogoda i chłody i w związ 


stwach, był dość znaczny. Słabe 
zainteresowanie okazała na terenie 


ku z tem rozmokłe drogi utrudnia- | województwa ludność żydowska. Po 


ły masowy udział ludności w głoso- 
waniu. Po odprawionych  nabożeń- 
stwach liczba głosujących wzrastała 
wydatnie. W miastach głosuje znacz 


na część ludności. W kilku miejsco. wództwa poznańskiego przebieg głoszość niemiecka. W 


lacy i Ukraińcy oddali licznie kart- 
ki, odrazu wkładając je do kopert 
bez zakreślania. 

We wszystkich okręgach woje- 


Lud- 
ność pozostaje w domach i nie 


przypuszczalne wyniki wykorów 


Cyfrowe rezultaty wczorajszych 
wyborów podamy w najbliższyra nu 
merze. 

Wedle przybliżonych obliczeń wy 
brani zostali w Warszawie: 

W OKRĘGU I: 
Min. Zyndram-Kościałkowski. 
Snopczyński Antoni. 


W OKRĘGU II: 
Wiślicki Wacław, | 
_ Gotlieb Heschel 
albe 
Urbański Franciszek, 


W OKRĘGU III; 


Hoppe Jan. 
Gardecki Zygmunt. 


ń przy doręczaniu Dziennika prosimy natychmiast 
omić Administrację ul. Słowackiego 


jego 28 parter, wejście od frontu. 


sowania spokojny, mimo  prowaka- 
cyjnych wybryków ze strony Stron- 
nictwa Narodowego. Frekwencja gło 
sujących wzrosła w godzinach połud 
niowych po nabożeństwie. 

Zainteresowanie wyborami w go- 
czinach popołudniowych było znacz- 
nie większe, niż przed południem. 
Zdarzały się liczne wypadki dowoże- 
nia chorych do urn wyborczych. Za- 
obserwowano dość znaczny udział w 
wyborach ludności niemieckiej. 

Na Górnym Śląsku w niektórych 
miejscowościach probowano płaka- 
tować odazwy o Tozrzucać ulotki. 
W Katowicach zamknięto lokal 
stronnictwa marodowego, w Którym 
scentnalizowano akcję rozrzacania 
ulotek przeciwwyborczych. 

Frekwencja głosujących w obwó 
dach miejskich znaczna, miejscami 
dość wysoka. W obwodach wiej- 
skich niec nizsza oniżelt w mig- 
stach. 

W Toruniu w godzinach rannych 
spowodu złej pozody oraz nabożeń- 
stw niedzielnych frekwencja głosu 
jących naogół niewielka. W godzi- 
nach południowych udział głosują- 
cych zaczął się wzmagać, szczegól- 
niej w miastach. 

W pow. chełmińskim znaczny tt- 
dział w głosowaniu wzięła mniej- 
pow. tczew= 


m Warszawie 


W OKRĘGU IV: 
Stpiczyński Wojciech. 
Wicemin. Siedlecki Krzysztof, 

W OKRĘGU V: 
Premjer Sławek Walery. 
Szczepański Włodzimierz, 

W OKRĘGU VI; 
Wierzbicki Andrzej. 
Jurkowski Eugenjusz, 


diwartie wystawy sroki polskiej w Düsseldorfi 


ESSEN. Dziś otwarta została w 
Diisseldorfie w najwiekszym miej- 
scowym lokalu wystawowym Kunst 
palast am Rhein Wystawa Sztuki 
Polskiej, przewieziona z Drezna. 

Wystawa składa się z około 800 
eksponatów z zakresu malarstwa, 


`. BIAŁOGRÓD. Dnia 5 b. m. przy- 


rzeźby. grafiki i sztuki dekoracyj- 
nej. W otwarciu wystawy wzięło u- 
dział kilkaset osób z pośród miejsco 
wych władz, czynników partyjnych, 
świata artystycznego i wychodź- 
ctwa polskiego. Otwarcia dokonał 


| 


dyrektor Akademji Sztuk Pięknych į 
w Diissełdorfie prof. Grund w obec 
ności konsula R. P. Zygmunta Za- 
wśdowskiego craz komisarza wysta 
wy, dyr. Tow. Szerzerią Sztuki Pol 
skiej wśród Obcych dr. Tretera. 


Dnia 6 b. m. odbyła się z okazji 


Harcerze polscy w Jugosławii | 


była do Białogrodu reprezentacja 
Związku harcerstwa polskiego, któ- 
ra weźmie udział w narodowym zlo 
cie skautów jugosłowiańskich w par 


ku Topczider pod Białogrodem. pi 
legacja polska składa się z 13 osób, | 
pod komendą dr. Ludwika Bara. | 

Harcerze polscy zostali przyjęci 
entuzjastycznie. | 


imienin króla wielka rewja, w któ-|! 
rej harcerze polscy wzięli udział w 
charakterze gości. 


Wielki pożar pod Krakowem 


KRAKÓW. Ubiegłej nocy w zabu- 
dowaniach majątku hr. Potockiego 
w Morawicy pod Krakowem wy- 
buchł gwałtowny pożar, który pod- 
sycany silnym wiatrem szybko się 
rozprzestrzenił, W. akcji ratunko- 


wej oprócz kilku miejscowych stra- 
ży pożarnych, wzięła również udział 
miejska straż ogniowa z Krakowa, 
przy pomocy której ogień złokalizo- 
wano około godz. T-ej rano. Pa- 
stwą ognia, oprócz budynków gospo 


darczych padły tegoroczne zbiory o- 
raz narzędzia rolnicze, wyrządzając! 
szkodę przeszło 60.000 zł. Władze 
bezpieczeństwa wdrożyły dochodze 
nia, celem ustalenia przyczyny po- 
żaru. ' Fn 
i 
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skim głosował biskup Heitsi 
wraz z całą kurją. | 
Barza na morzu, która ściągnęła 


frekwencji w, pow. morskimi, 

W Wiłnie w nocy w, sobotę paidi 
ulewny deszcz. Pamima to zadniers- 
s ie wyborami w, miesie dość 


go deszczu i 
przed lokalami komisyj obwodo 
wych tworzyły się kołejki, Hczące 
po kilkuset wyborców. W. miejsco- 
wościąch, gdzie się mieszczą komi- 
sje obwodowe, widziało się Szeregi 
furmanek chłopskich, któremi wy» 
borcy przyjeżdżali do złosowanła, 

W Brześciu na Bugiem porządek 
publiczny nie został nigdzie zakłó- 
cony. Mimo padającego deszczu Í 
rozmokłych wskutek tego dróg, fre" 
kwencja głosujących bardzo duża, 

W Łucku frekwencja głosujących 
słabsza w godzinach rannych z po- 
wodu ulewnego deszczu — wzmogłą 
się znacznie w godzinach południo- 
wych, dochodząc przeciętnie do 50 
procent. W kilku miejscowościach 
ujawniono słaby zresztą kolportaż 
druków komunistycznych, nawoła- 
jących do bojkotu wyborów, 

W Białymstoku zainteresowanie 
wyborami było znaczne. zwłaszcza w 
miastach. Po wsiach w godzinach 
przedpołudniowych opóźniały głoso- 
wanie obchody odpustowe, oraz tu i 
ówdzie ulewne deszcze. Popołudniu 
frekwencja głosujących przejawia 
tendencje wzrastające. 


Jacht polski uratowany 
przez okret niemiecki 


KRÓLEWIEC. Niemiecki statek 
strażniczy z Piławy spotkał 6 b. m. 
na pełnem morzu jacht polski „We- 
ga“, który z powodu uszkodzenia ża 
gli przez burzę błąkał się od wtor- 
ku po morzu. Załoga w liczbie 4-ch 
osób, która znajdowała się w stanie 
zupełnego wyczerpania, została 
przez Niemców wyratowana i od- 
stawiona pod opiekę konsulatu ge- 
neralnego R. P. w Królewcu. Uszko 
dzony jacht, należący do Koła Li- 
gi Morskiej we Lwowie, znajduje 
się w Piławie. 


Katastrofa niemieckiego 
statku handlowego 


KRÓLEWIEC. Z powodu silnej 
burzy rozbił się w drodze z Gdań- 
ska do Rygi, niemiecki statek han- 
dłowy „Fłlottbeck* na wybrzeżu 
Sambijskiem pod Pałmnicken (Pru- 
sy Wschodnie). Z całej załogi ura- 
towali się tylko kapitan i dwóch ma 
ryRarzy. f 


L tygodnia na tydzień = 


Tydzień ubiegły był ostatnim ty- 
godniem przedwyborczym. Przed- 
stawiciele stronnictw i systemu po- 
litycznego starego autoramentu nie 


/poniechali żadnych środków, ażeby 


odciągnąć wyborców od urny. Nie 
cofano się nawet przed Środkami, 
które uznać wypadnie za niecne, jak 
rozsyłanie odezw w listach prywat- 
nych. A jednak sposoby te rezulta- 
tu nie dały, a zainteresowanie wy- 
borcze ujawniło się w coraz liczniej 
szej frekwencji na wiecach, znala- 
zło także wyraz w odezwie różnych 
związków i stowarzyszeń. zachęca- 
jących swoich członków do udziału 
w wyborach. 


Akcja przedwyborcza miała na- 


_ wet w przededniu aktu wyborczego 


zupełnie inny charakter, niż zazwy- 
czaj dotąd. Element agitacji był z 
niej niemal zupełnie wyeliminowa- 
ny. Oświadczenie premjera Sławka, 
który myprosił sobie, ażeby jego na- 
zwisko mieszać do agitacji wybor- 
czej, jest najlepszym dowodem tej 
charakterystycznej zmiany jaka 
się dokonała. Akcja wyborcza ogra- 
niczyła „się w znacznej części do 
zapobieżenia bałamucenia opinji pu 


* blicznej przez tych, którzy obywa» 


teli odciagali od wyborów w imię 
fałszywych czy też fałszywie wykrę 
canych haseł demokracji. Wzrasta- 
„ło w tym tygodniu ' najwidoczniej 
zainteresowanie wyborami, nie by- 
ła roznamiętnienia, charakter akcji 
przedwyborczej zarysował się w 
tym właśnie tygodniu przedwybor- 
czym zupełnie inaczej, niż dotąd. 


X 

Obradując nad sprawą konfliktu 
włosko-abisyńskiego, obraduje Liga 
Narodów: w gruncie rzeczy nad swo 
im własnym losem. Ten los zaś wy- 
daje się od- dłuższego czasu coraz 
bardziej problematycznym, gdy in- 
stytucja genewska oddala się nie- 
jako coraz bardziej od celów i za- 
Hato których wykonania jest po- 
„wołana. W gruncie rzeczy dziś naj- 
bardziej na Lidze Narodów zależy 
mieszkańcom Genewy, chociaż i ci 
„narzekają, że stali i doraźni pracow 
nicy i klienci instytucji genewskiej 
ograniczają - się coraz bardziej w 
wydatkach, sprowadzają też czy 
przywożą artykuły ze swoich kra- 


„.jów, tak, że w gruncie rzeczy na- 
+ wet i Genewa nie robi już tak do- 
¿brych interesów na Lidze Narodów. 


ę 


È 


-' Najprawdopodobniej miarodajne 
czynniki Ligi, czyli w gruncie rze- 
„czy jej Sekretarjat żałują teraz, że, 
„kierując się zbyt daleko posuniętą 
dobrodusznością, :przyjęły Abisynję 
do swojego grona na równych -pra- 
wach z innemi państwami. Teraz 
już nie można się cofnąć i trzeba 
bronić moralnego prestiżu Ligi. To 
jest oczywiście o tyle trudne, że 0- 
brona tego moralnego prestiżu jest 
równocześnie podważaniem presti- 


« žu politycznego, jeśli się zważy, że 


" to zawsze się komuś narazi. 


cokolwiekby Liga Narodów zrobiła, 
Jeśli 


s stanie po stronie Włoch, to niety|- 
- ko, że podkopie swój kredyt moral- 


ny, ale narazi się Anelji. Jeśli zaś 
stanie po stronie Anglji, to Włochy 
mogą z Ligi Narodów wystąpić, 
Zbytnia ustępliwość i chęć dogo- 
dzenia wszystkim, doprowadziła do 


: tego; że Liga Narodów teraz nie mo 


że dogodzić nikomu i wije się w kur 
czach niepewności, której kresu w 
stosunkach międzynarodowych nie 
potrafiła przez swoją kompromiso- 
wą politykę położyć. 

Inicjatywa min. Becka ma na ce- 


- lu wyprowadzenie z tego impasu mo 


carstw i Ligi. 
XI 

W języku politycznym angielskim 
istnieje wyrażenie „potential ene- 
my“, znaczy to możliwy nieprzyja- 
ciel, znaczy to państwo, które w da- 
nej sytuacji może się stać nieprzy- 
jacielem. Myśmy operowali w na- 
szych rozważaniach politycznych w 
tym związku rozróżnieniem: nie- 


przyjaciel strukturalny i okazjonal- 
ny. Nieprzyjaźń między Francją a 
Niemcami ma charakter poniekąd 
trwały, strukturalny, pomimo chwi- 


udziemń giełdowy. 


Rozmowy genewskie i giełdy 


wy między zwaśnionemi stronami 
i rzuciły promyk nadziei na możli- 
wość: pokojowego rozwiazania kon- 
fliktu. 

Wyraziło się to zaraz w lepszym 
nastroju giełd europejskich, zwłasz 
cza londyńskiej, dotychczas wyraź- 
nie słabej. W Faryżu ‘poszły w gó- 
rę papiery państwowe: 3% Perpe 
buel doszedł do 80, 443% pożyczka 
1932 T. serja A do 90. 

Na kształtowanie się kursów wa 
lut europejskich sprawa abisyńska, 
jak dotąd, bardzo mały wpływ wy- 
wiera, wyjąwszy naturalnie, walu- 
tę włoską. 

FUNT. 

Funt amgielski od początku bie- 
żącego miesiąca wyraźnie osłabł. 
Według notowania warszawskiego, 
kurs jego obniżył się z 26.30 do 
26.18." 

Wyrazem jego słabej tendencji 
jest także zmniejszony stosunkowo 
popyt na dostawę terminową. Stąd 
różnica między kursem na termin 
3-miesięczny a kursem kasa (res 
port) obniżyła się w Paryżu do fr. 
1.12 na funcie, co stanowi miecałe 
6% w skali rocznej. 

Zjawisko to jednak jest tylko w 
nieznacznym stopniu skutkiem moż 
liwej wojny i odpływu z Anglji ka~ 
pitałów obcych. W daleko większym 
stopniu jest ono rezultatśm — przy 
czyn sezonowych. 

OBCE KAPITAŁY W LONDYNIE. 

Wskutek odpływu kapitałów. jak 
zapewnia prasa. londyńska, walucie 
angielskiej niebezpieczeństwo po- 
dobno nie grozi na podobieństwo 
roku 1931. Suma bowiem tych kapi 
tałów jest wprawdzie niemniejsza, 
jak; wtedy, ale- zmienił się:ich ro 
dzaj. 

- Bank Wypłat Międzynarodowych 
oszacował: ich sumę przed półtora 
rokiem na 400 milj, funtów. Od te- 
go ćzasu niezawodnie ona wzrosła, 
wobec wstrząsów, jakich - doznały 
waluty złote, i wobec ucieczki kapi 
tałów z krajów t. zw. bloku ziotego. 


koby należeć do krajów bloku szter 
lingowego. Te. ostatnie kraje nie ma 
ja powodu wycofywać z Anglji ka- 
ritałów, nawet gdyby funtowi groził 
ponowny spadek, gdyż kraje te chcą 
zachować z Anglją solidarność pa- 
rytetów walutowych. Nie mają one 
interesu utrzymywać swych walut 
wyżej poziomu waluty angielskiej, 

Pozatem — wiedług prasy angiel-. 
ski skarb brytyjski posiada Fun- 
dusz Wyrównawczy, rozporządzają 
cy znacznym zapasem złota i de- 
wiz. Przyjdzie on, w razie potrze- 
by, z potężnym suikuisem Bamkowi 
Angielskiemu, gdy wypadnie utrzy- 
mać kurs PARA na odpowiednim po 
ziomie. 


SEZONOWE OSŁABIENIE. 

Zdaniem iej prasy, osłabienie fun 
ta w ostatnich tygodniach przypi- 
saé należy zwykłym. jesiennym za 
kupom, które Amglja uskutecznia 
zagranicą, zwłaszcza w Stanach 
Zjedn.,'w zakresie surowców i pro- 
duktów żywności. W tym roku jad- 


z 


Rozpoczęły się w Genewie rozmo 


4 
Ale ogromna część tych sum ma ja 


nak zakupy'te kostaną podobno skie 
rowane raczej do krajów bloku 
szterlinmgowege. Wskutek tego po- 
daż fumta będzie rzekomo tym razem 
znacznie mniejsza, niż w iatach po 
przednich. i 


DOLAR. 
Dolar amerykański wykazuje, w 
przeciwieńst do funta, tendencję 
mocną. Wedłuj notowania warszaw 


skiego, kurs przekroczył 5.31 za ka- 
bel. 

To wzmocnienie dolara nie ma ze 
sprawą abisyńską nie wspólnego. 
Przypisać je należy silnie aktywne 
mu bilamsowi płatniczemu Stanów 
Zjedn. Istotnie, w ciagu I półrocza 
1935 r. przywóz złota osiągnął ol- 
brzymie kwotę 800 milj. dol. 

Aktywność ta jednak nie ma swe 
go źródła w aktywności bilansu han 
dlowego. Dodatnie saldo handlowe 
było nikłe w I późroczu: około 30 
milj. dol. Właściwa przyczyna, to— 
ruch kapitałów, mianowicie, przy- 
pływ ich do Stanów. 

Po faktycznym bowiem ustabilizo 
waniu dolara, rozpoczał się powrót 
do kraju kapitałów amerykańskich. 
Głównie żaś poczęły napływać ka- 
pitały obce, zwabione haussą na 
Wallstreet a wypłoszone z Europy 
przez niepokój, panujący doniedaw 

ną w dziedzinie walut złotych a pa 
nujący dotąd w stosunkach politycz 
nych. 


LIR WŁOSKI. 

Waluta włoska odczuwa, oczywiś- 
cie, sprawę abisyńską zupełnie ina- 
czej, niż funt czy dolar. Wydatki 

| wojenne silnie wistrząsają padsta- 
wami lira, , 
Kurs jego urzędowy. jest podtrzy- 
| mywany na giełdzie paryskiej i len 
 dyńskiej za pomocą interwencyj. 
Ale na dostawę terminową kurs 
jest niski, choć w ostatnich cza- 
h poprawił się wynaźnie. Jest on, 
mianowicie na termin 3-miesięczny 
jo 7% niższy od kursu kasą, co w 
skali rocznej czyni 28%. 

Również banknoty włoskie są za- 
granicą sprzedawane znacznie ta- 
niej od czeku na Medjolan. Tak w 
Zańrychu czek ten jest notowany o- 
statnio fr. 25,10 (= zł. pol; 43,84) 
za 100 lirów, t. j. o jakieś 89, niżej 
parytetu, gdy banknoty fr. 20,50 
(= zł. pol. 35,40), t j. 025% niżej 
parytetu. 

NA GIEŁDZIE * WARSZAWSKIEJ. 
nastąpiła pewna reakcja po nieu- 
sprawiedliwionym pesymizmie dni 
poprzednich. Kursy się poprawiły: 
3% Budowlana z 40,75 do 41, 
Konwersyjńa z 67,50 do 68,50, 
©, Stabilizacyjna z 63 do 64,50, 

V A listy Ziemskie z 46,50 do 
SEE 

5 (8)% listy Warszawskie z 57 
do 58. 


ab. 
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Miedzynarodowy Tumniej 
Szachowy w Łodzi 


, ŁÓDŹ. Wczoraj rano na między” 
ńarodowym turnieju szachowym w 
Łodzi dokończono szereg partyj, ®© 
dłożonych z poprzednich rund. 
Wyniki były następujące: Kolski 
wygrał z A. Frydmanem, Mikena8 
poddał się dr. Tartakowerowi, nie 
wznawiając gry, Winter wygrał 2 
A, Frydmanem oraz z dr. Tartake- 
werem. Partje: Appel — Opocen* 
sky, Fine —'Appel i Opocensky — 
Fine, zakończyły się na remis. Par: 
tje; Regedziński — Fine, L. Stei- 
ner — Regedziński, Regedziński — 
Mikenas i Mikenas Appel zostały: po 
nownie odłożone. 

Wieczorem rozegrano następną— 
piątą rundę turnieju, w. której dr. 
Tartakower wygrał :z A.  Frydma= 
nem, a partje: Regedziński — Win= 
ter, Appel — Kolski i Fine — Stei- 
ner zakończyły się ną remis, 

Po 5-ciu ruńdach stan’ turnieju 
jest następujący (w nawiasach ilość 
partyj niedokończonych) : "Winter 
(Anglja) i dr. Tartakower pó 4 pkt. 
Kolski 3 pkt., Opocensky (Czecho- 


(1) pkt, Appel 1.5 (1'pkt., E- Stei- 
ner (Węgry) 1.5 (1) pkt., Regedziń- 
ski 0.5 (3) pkt., A. Frydman 0:5'pkt. 
oraz Mikenas (Litwa) 0 (3) pkt. 


Podwyżka Stopy 
dyskontowej w Rzymie 


RZYM. Oficjalna stopa dyskonto- 
wa podniesiona została z 4/: do 5*/e. 


Dokoła sprawy abisyńskiej 


Kolorowe ludy czują się obrażone 


BOMBAJ. Ostatnie wystapienia 
polityków oraz publicystów włoskich, 
podkreślające 
kolorowych, wywołały w kołach hin 
duskich i miejscowej prasie liczne 
zastrzeżenia. ze względu na skraj- 
ność niektórych pogladów. 

Konsul generalny włoski w Kalku 
cie Guido Selazzo, wystosował do ks. 
Andrewsa, znanego działacza na po- 
lu obrony praw ludów kolorowych w 
Afryce, obszerny list, w którym 
stwierdza, że wystąpienie włoskie, a 
w szczególności przemówienie Mus- 
soliniego, dotyczyło wyłącznie tylko 
tych ludów ezarnych w Afryce, któ- 
re żyja na niskim poziomie kultural 


Minister włoski 


RZYM. Agencja Stefani donosi: 
Minister Pracy Ciano, przemawia- 
jąc przez radjo w Asmara (stolica 
Erytrei) zwrócił się do narodu a- 
merykańskiego z serdecznem pozdro 
wieniem z Erytrei, gdzie znajduje 
się od kilku dni w charakterze o- 
chotnika — kapitana lotnictwa. Na 
chwilę przed rozpoczęciem przemó- 
wienia, minister powrócił z lotu wy 
wiadowczego, który odbył ponad gó- 
rami w towarzystwie dwóch synów 


bdebarzyństwo lwłów | 


nym i które nie cheą korzystać z do- 
brodziejstw cywilizacji, trwające u- 
porczywie w barbarzyńskim stanie. 

Ks. Andrews, w dłuższej odpowie- 
dzi, opublikowanej w prasie hindu- 
skiej, oświadcza, iż nie może uznać 
argumentacji włoskiej, jakoby Abi- 
syńczycy byli narodem barbarzyń- 
skim. 

BOMBAJ. Według wiadomości z 
Massaua, władze włoskie aresztowa- 
ły w Erytret 15 obywateli Indyj Bry 
tujskich. Powodem aresztowania by- 
ło wysłanie telegramu, przestrzegają 
cego agentów handlowych w Ade- 
nie przed wysylka dalszych tran- 


przemawia do narodu 


Mussoliniego. 

Złożywszy hołd wspaniałomyślne- 
ści i odwadze narodu amerykańskie- 
go, minister skreślił pokrótce histor 
ję stosunków włosko - abisyńskich w 
ciągu ostatnich lat 40-tu oraz bezo- 
wocność wszelkich wysiłków, czynio 
nych przez Włochy w kierunku po- 
kojowej współpracy. 

Stwierdzając nieustanne zagroże- 
nie kolonij włoskich przez najazdy, 
grabieże i agresję, minister Ciano o 


RZYM. Prasa włoska donosi, że w 


sportów do Massaua. Związek oby- 
wateli Indyj Brytyjskich wysłał do 
wicekróla telegram, z żądamiem o- 
ckrony 400 obywateli Indyj Brytyj- 
skich, zamieszkałych we włoskiem 
Somali. 


Genewie kursuje rzekomy projekt 
komitetu pięciu, opracowany podob 
no przez Lavala, że w Abisynji ma 
być stworzona policja międzynaro- 
dowa w większości włoska i pod do 
wództwem włoskiem. Miałaby ona 
na celu zabezpieczenie porządku w 
Abisynii oraz stałego bezpiaczeń- 
stwa dla kolonij włoskich. 


amerykańskiego 


świadczył, że 
ny granicy czynili wszystko,.aby za- 
kłócić pokój w Afryce i wykraść go- 
spodarce i cywilizacji światowej bo 
gaty i zasobny w surowce rynek. 

Gdy Włochy przywrócą tym zie- 
miom spokój i porządek, otworzą o- 
ne zarazem dla kapitału i pracy ca- 
łego świata nowy cenny rynek ści- 
śle i egoistycznie żamknięty przez a- 
bisyńskie barbarzydstyj. 


y, 


Rosenberg o stanowisku Niemiec 


BOMBAJ, Władze wojskowe w In 
djach Brytyjskich gromadzą zapasy 


lówych odprężeń. Antagonizm zaś, 
między Francją a Włochami jest an 
tagonizmem  okazjonalnym i prze-| 
cież wiadomo, że pomiędzy temi pań! 
stwami nigdy do wojny nie przyj- 
dzie. 

W tym wypadku chodzi o sprawę) 
Anglji i Włoch, o stosunek Ang!ji| 
do Włoch. 

Anglja właśnie uznała Włochy za 
możliwego nieprzyjaciela. Do tej | 
pory nie było o tem mowy. Do teil 
pory Włochy dosyć bluszczowato o 
kręcały swoją politykę dookoła ani 
"gielskiej racji stanu. Teraz jednak, 
w Anglji zaczęto się  zastana- 


| resowali się Egiptem, 


najmniej ostrożni Anglicy — że 
Mussolini, zaspokoiwszy swoje pra- 


gnienia w Abisynji, zacznie myśleć | 


o Egipcie, Małej Azji, ale przede- 


wszystkiem o morzu Śródziemnern. | 


Faktem bowiem jest, że w Egipcie 
Włosi rozwijają pewną propagar- 
dę. Starożytni Rzymianie także inte 
jak świadczy 
o tem przykład Kleopatry. Gdy u- 
świadamiano sobie nadto w Ang!ji 
nadzwyczajny wzrost włoskiej siły 
wojennej na ladzie, w powietrzu i| 


na morzu, zaczęto rozumieć, że wło=| 


skich snów o potędze, bynajmniej 
nie należy lekceważyć, Zbliżenie się 


żywności i lekarstw, czyniąc zaku- 
py na rynku w Bombaju, Jedna z 
wielkich firm, importujących suk- 
no khaki, otrzymała polecenie 
wstrzymania się ze sprzedażą kup- 
com prywatnym i zarezerwowania 
posiadanego zapasu dla rządu. 
BERLIN. „Bérsen Zeitung“ ogła- 
szą dziś artykuł szefa narodowo - 
socjalistycznego urzędu polityki za 
granicznej dr. A. Rosenberga o sta 
nowiisku Niemiec wobec 


konfliktu | 


włosko - abisyńskiego, OKA 
odrzuca podejrzenia, jakoby Niem 
cy czyhali na wybuch wojny amgiel- 
sko - włoskiej celem zaszachowania 
Francji, i podkreśla, że rząd nie- 
|miecki „nie ma żadnego interes, 
aby przerwać cały pokojowy, TOZ- 
wój Niemiec“. M 

PARYŻ. Havas donosi z Genewy, 
żę rozpoczynające się jutro zgroma 
dzenie Ligi trwa około 3-ch èy- 
godni. ; 


Zaostrzenie cenzury w Sewietach 


PARYŻ. Havas donosi z Moskwy, 
|że komisarjat ludowy handlu zagra 
a | nicznego komunikuje, iż żadna oso 


wiać, czy Abisynja oznacza pocza-| Włoch do Francji obudziło jeszcze| ba przebywająca w ZSRR nie bę- 


tek włoskich 
czy też ich koniec. Nie jest przecież 


wykluczone — tak uważają przy- nieprzyjacielu. 


planów i zamiarów,) tę czujność angielską. 


Anglja zaczyna my śleć o nowym | 
Ki 


dzie mogła otrzymywać książek, wy 
| dawnictw: perjodycznych lub: dzien 
| ników z zazraničy be4 uprzedniego 


pozwolenia i wyłącznie za pośred- 
nietwem instytucji państwowej, po 
siadającej monopol na prawo im- 
portu wszelkiego słowa drukowame 
go. Zarządzenie to oznacza wzmoc- 
nienie monopolu handlu zagranicz- 
nego oraz zaostrzenia cenzury, 


Ko 


słowacja) i Fine (St. Zjedn.) po 2.5 . 


władcy -z tamtej stro- . 


e 


Jak będziemy wyglądali za, lat Kilka tysięcy: 


Parę ciekawych zagadnień antropologicznych 


„Na podstawie porównań pobniędzy”| 
człowiekiem prehistorycznym, a o- 
becnemi rasami ludzkiemi zbudowa- 
no w ostatnich czasach szereg cie- 
kawych teoryj na temat wyglądu 
ludzi w przyszłości — oczywiście w 
dalekiej przyszłości. Interesujące sá 
zwłaszcza prace w tym zakresie no- 
wojorskiego antropologa, dr. H, L. 
Szapiro, których wnioski można, uj 
mując je w największym skrócie, 
przedstawić następujaco: 


CORAZ WYŻSI! 

Człowiek przyszłości będzie niepo- 
równanie mniej owłosiony od dzisiej 
szego, znacznie od niego wyższy i 
smuklejszy. Głowę ma mieć większą 
i bardziej okrągłą, twarz natomiast, 
zwłaszcza w niższych partjach, dro- 
bną, o ostrych, delikatnych rysach, 
o wyrazistym wydatnym profilu. T- 
lość zębów i ich rozmiary zmniejszą 
się stopniowo wraz z coraz to la- 
twiejszem do żucia pożywieniem; | 
budowa nogi uprości się przez po- 
wolny zanik małego palca. 

Zmiany te w pierwszej chwili nie 
wydają się bardzo znaczne — dr. 
Szapiro sądzi jednak, że w swym o- 
gólnym wyglądzie człowiek przyszło- 
ści będzie się od nas różnił jeszcze 
bardziej, niź my różnimy się od czło 
wieka z Neandertalu. 

Wielu z nas zapewne najmocniej 
zdziwi twierdzenie, iż wzrost ludz- 
ki nie zmniejsza się, lecz powiększa. 
Zawsze przecież wyobrażaliśmy s0- 
bie, że jest przeciwnie, wydawała 
nam się, że w porównaniu z ludźmi 
chociażby ze średniowiecza jesteśmy 
drobni i wątli. Tymczasem, jak to 
wielokrotnie sprawdzono, przecięt- 
ny dzisiejszy mężczyzna nie może 
się w żaden sposób zmieścić w nor- 
małnej wielkości średniowiecznej 
zbroi, że te groźne pancerze, nara- 
mienniki i nagołenniki wogóle na 
niego nie wchodzą! 

' Dr. Szapiro podaje w tym wzglę- 


wojenne pokolenie jest wyraźnie pa | 


i 


poprzednich roślejsze. 


I WIELKI ZNAK ZAPYTANIA | 

Teraz jednak trzebaby zkołei wy- | 
tłomaczyć tę nową tajemnicę: * dla- | 
czego jest roślejsze? 1, wbrew te- 
mu; cóby się napozór zdawało. to | 
właśnie nie jest już tak łatwe doj 
wytłomaczenia... 

Bez kwestji gra w tem pewna rò- 
lę postęp higjeny, sporty i racjonal- 
ne odżywianie — idzie jednak o to, 
jaką rolę i czy wpływ tych czynni- 
ków zaważy na rozwoju fizycznym o- 


cna młodzież, gdy dorosną, będą 
wyższemi i silniejszemi ludźmi, niż 
ludzie z poprzedniego pokolenia. Czy 
jest to więc kwestia powiększenia 
się wzrostu ludzkiego wogóle, czy 
też tylko kuwestja wcześniejszego 
rozwijania się 1 dojrzewania dzieci 
r młodzieży? 

Ta sprawa zupełnie zasadniczej 
wagi zajmuje się od szeregu lat wy- 
bitny niemiecki badacz dr. KF. W. 
Koch z Lipska, który zebrał w tym 
zakresie wiele bardzo ciekawych da- 
nych, nie znalazł jednak jeszcze do- 
tád odpowiedzi na meritum zagad- 


becnego pokolenia w całem jego ży- | nienia. 


ciu, czy tylko w jego młodości. In- 


Między innemi, stwierdził on, iż 


nemi. słowy, aby rzecz wyłożyć ja- | np. dojrzewanie seksualne dziewcząt 
śniej: czy nasze obecne dzieci i obe- | jest dzisiaj na jego terytorjum ba- 


dawczem, czyli w Lipsku, wcześniej- 
sze przeciętnie o dwa i pół lat, niz- 
było tamże w r. 1906. Stwierdził też, 
że duje się zauważyć pewna ogólno 
zwyżka przeciętnej temperatury cia- 
ła ludzkiego, (której można też w 
niejakiej mierze przypisać owe, tak 
często alarmujące nas „gorączkowa- 
nia“, niekiedy zupełnie niezrozumia 
łe i „bez przyczyny“), Czy jednak t2 
zwyżka temperatury powoduje owo 
wcześniejsze dojrzewanie, czy wia- 
śnie ono jest jej przyczyną — tego 
już dr. Koch nie wyjaśnia i to, w 
połączeniu właśnie z tą kwestją wzro 
stu, jest obecnie jednem z najcie- 
kawszych bodaj zagadnień z zakresu 
— nietylko już może medycyny, lecz 
nawet i antropologji. 


: POLONAISE” 000055 SZACH 


S CODŚWIEŻA SIŁY INERWY) WARSZAWA. 


na protest ambasadora Rzeszy AA 
ciwko antyniemieckiemu oświadcze | 
niu sędziego Brodzky'ego na rozpra | 
wie sądowej z okazji rozruchów w 
porcie nowojorskim, podczas odja- | 
zdu statku „Bremen“, sekretarz sta- 
nu Hull zakomunikował ambasado- 
rowi, że zażąda raportu w tej spra- 
wie od gubernatora stanu nowojor- 
skiego. 

Koła poinformowane zwracają u» 
wagę, że sędzia Brodzky jest urzęd- 
nikiem komunalnym, a nie państwo 


wym, i że jego decyzje nie Faai 


rzeniem przeciwko 


sędziego Brodzky'ego. „Germania! 


— Bo wyroku na napastników „Bremen“ 


WASZYNGTON. W odpowiedzi | szczą artykuły, protestujące z obu-, turze, jak Stany Zjednoczone, 


żyd 


oświadczeniu | mógł nadużyć honorowej wstęgi sę- 


dziego dla wykazania nienawiści ra 


pisze; Naród niemiecki oczekuje, że, sowej wobec Niemców. Z tym eksce- 
wyrządzona mu zniewaga zostanie| sem nie ma jednak nic wspólnego 


ukarana w jaknajkrótszym czasie. 
BERLIN. Na zebraniu przedsta- 


wicieli Niemieckiego Związku Pra-; dziowski. 


naród niemiecki, ani jego stan sę- 
że ten wybryk wydarzył się pod o- 
Minister ubolewa tylko, 


wników, zwołanem, celem zaprote-| chroną amerykańskiego urzędu pań 


stowaniąa przeciwko wystąpieniu sę- | 


dziego nowojorskiego Brodzky'ego, 
prezes Akademji Prawa Niemiec- 


kiego, minister dr. Franck wygłosił | 
przemówienie, w którem oświadczył ; żywając 


m. in., że Brodzky, jako żyd, nie mo- 


ją kontroli departamentu stanu i| że obrazić flagi narodowo-socjalisty 


prezydenta. 
BERLIN. Prasą niemiecka zamie- 


cznej, niemniej jednak ubolewać na 
leży, że w kraju o tak wysokiej kul- 


i 


| 


stwowego. Zakładając protest, mi- 
nister wyraża oczekiwanie, że na- 
ród amerykański nie zgodzi się, aby 
„jakiś zbiegły z ghetta drab, nađu- 
liberalnego ustawodaw- 


stwa Stanów Zjednoczonych, mógł 
występować jako sędzia i uwalniać 
ludzi, bezezeszczących flagę niemie 
cką*. 


W rocznicę zwycięstwu 
naa Karni 


PARYŻ. W całej Francjį obcho- 
dzono dzisiaj uroczyście 21-szą ro- 
cznicę bitwy nad Marną. Szczegól- 
aie podniosły nastrój panewał w 
Meaux, gdzie minister Fabry, wy- 
złosił przemówienie na ohchodzie, 
„odkreślając zasługi marszałka Joł- 
re'a, który umiał natchnąć nietylko 
swoich żołnierzy, ale całe społeczefńe 
stwo wolą zwycięstwa. 

W końcu swego przemówienia min 
Fabry zaznaczył, że rozstrzyga się 
sprawa, czy Francja zdolna jest do 
soriiecznej dyscypliny obywatelskiej 
i czy szef rządu, obdarzony  zaufa- 
niem parlamentu, może liczyć ha po- 
parcie kierowników opinji i solidar 
rg wolę społeczeństwa dla obrony in 
teresów kraju. Rząd zmuszony był 
powziąć szereg stanowczych środków 
dla przeprowadzenia równowagi bu- 
dżetowej. Naród francuski musi zro- 
zumieć, że wszystkie ofiary, jakich 
od niego zażądano były niezbędne, że 
bez tych ofiar nie dałoby się opano- 
wać trudności. Trudności tych jest 
wiele. Powiększają je jeszcze wypad 
ki polityczne i w Europie i w świe- 
cie. W tych warunkach żadnej z par 
tyj politycznych nie wołno uprawiać 
agitacji, podważającej wysiłki twór 
cze rządu. 


Naród szwajcarski 
przeciw rewizji Konstytucji 


BERN. Naród szwajcarski odrzu- 
cit dziś w głosowaniu dużą więk- 
szością inicjatywę, domagającą się 
rewizji całej konstytucji. Za rewi- 
zją wypowiedzieli się katolicy, kon- 
serwatyści i część partji chłop- 
skiej, przeciwko — radykałowie 
Szwajcarji niemieckiej, socjaliści 
i znaczna część partji chłopskiej. 

PARYŻ. Agencja Havasa domosi 
z Brna: Odrzucenie większością 2/3 
głosów inicjatywy, zmierzającej do 
rewizji konstytucji szwajcarskiej z 
r. 1874 nie zdziwiło nikogo, nawet 
autorów projektu, którzy widocznie 
pragnęli wysondować opinie i roz- 
powszechnić przez kampanję wybor- 
czą ideg zmian politycznych i spo- 
łecznych. Projekt obalony został gło 


dzie ciekawe liczby, dotyczące wzro-; 
stu mieszkańców w okolicy miasta 


sta mieszkańców w okolicy miasta Dziwni ladzie 


sami partyj, związanych z 2-4 i 8-4 
międzynarodówką. Jest rzeczą nie 
wątpłiwą, że część ludności obawiała 


zaczerpnięte z dokumentów wojsko- | 
wych i żeglarskich. Otóż, jak się o! 
kazuje, przeciętny wzrost mężczyz- 
ny w tamtych stronach wynosił w ro | 
ku 1896 — 177,28 cm., podczas gdy 
w latach 1836 — 1845 wynosił tyl- 
ko 172,49 cm., w latach 1786 — 1735 
=- 170,14 cm., zaś w latach 1756 — 
1765 zaledwie 169,51 cm.! „Przyby- 
to“ tam więc ludziom w ciągu nic- 
spełna półtora wieku prawie osiem 
centymetrów. 


OBSERWACJE, DOSTĘPNE DLA 
1 KAŻDEGO 


Nie sięgając zresztą aż tak dale- | 
ko i w czasy aż tak dawne, lecz po-| 
'prostu obserwując to, co się dokoła 
nas dzieje, zauważyć możemy (i 
wszyscy starsi ludzie widzą to z pew 
nością), że naszą dzisiejsza młodzież 
jest wyraźnie większa i roślejszą od. 
młodzieży przedwojennej. Prawie 
każda uważna matka, każdy ojciec, | 
„dbający o rozwój swego dziecka, pa- | 
miętają napewno, jaką dumą i 20) 
ścią przejmowało ich porównywanie | 
jego wzrostu i wagi z przeciętnemi | 
danemi tablic. statystycznych i, na- | 
stępnie, z jakiem zdziwieniem stwier; 
dzali, że ten ich syn, czy córka, któ- | 
„re na podstawie tych zestawień mo- 
.głyby uchodzić nieomal za  przy- 
-szłych wiełkołudów, nie są więksi 
od znacznej liczby swych rówieśni- 
"ków. 

Tłomaczenie tej „tajemnicy“ jest 
proste: przeważna ilość naszych ta- 
blie statystycznych opiera się na da- 
nych także i przedwojennych, wogó- 
le na danych z okresu lat przynaj- 
mmiej kilkunastu, zwykle nawet kil- 
kudziesięciu — co zresztą jest przy 
zestawieniu takich przeciętnych sta 
tystyk koniecznością — tymczasem 
właśnie teraz obserwujemy ten na- 
gły skok wgórę, właśnie to nasze po 


Czego nas uczy wędrówka po warszawskich 
„pokojach do wynajęcia” 


(s.-f.) Szukam mieszkania. Nie 
dla siebie. Na szczęście mieszkam w 
ładnem, słonecznem, czystem miesz 
kaniu i dopiero teraz oceniam to 
wielkie szczęście; nie muszę co kił- 
ka miesięcy szukać pokoju, nie mu- 
szę po wakacjach zamartwiać się o 
to, czy znajdę pokój, czy znajdę ja- 
kieś znośne cztery ściany, w których 
będzie sobie można urządzić jako ta 
ko życie. 


BOHATERSKA MISJA. 

Ale szukam pokoju dla kogoś. 
Wiem, ta misja pasuje mnie conaj- 
mniej na bohatera. 

Wiem, trzeba mieć specjalną pa- 
sję do poświęcania się, trzeba mieć 
duszę po brzegi wypełnioną altruiz- 
mem i miłością bliźniego, trzeba 
mieć gołębie serce i stalowe nogi, 
żeby się zdobyć na kilkudniowe cho 
dzenie po piętrach warszawskich ka 
mienie w poszukiwaniu pokoju, 


ŁATWE ZADANIE. 

Na oko wygląda to wcale niewin- 
nie i niegroźnie. Przecież na wszy= 
stkich bramach żółcą się, czerwie- 
nią i niebieszczą kartki z napisem: 
„Odnajmę pokój od zaraz”. 

Więc niby nic to właściwie trud- 
mego i nic niemożliwego. Pokojów 
wolnych jest dosyć. Wystarczy 
przejść się tylko po Warszawie. 

Podczas takiej wędrówki poznaje. 
człowiek nowy zupełnie gatunek lu- 
dzi, Ludzie ci nazywają się właści- 
cielami mieszkania i nie podobni są 
zupełnie do naszych codziennych 
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znajomych i przyjaciół, do ludzi, z wniany taboret (stał w kuchni, ale 


którymi obeujemy. 
MAŁOROBIECE PANIE. 
Wynajmującego pokój przyjmują 
prawie zawsze panie domu. Nie 
wiem dlaczego, ale w stosunku do 
kandydata na sublokatora zapomi- 
nają te panie o najelementarniej- 
szych zasadach  kokieterji. Jeżeli 
rzecz dzieje się rano, wychodzą do 


| szukającego pokoju w szlafrokąch, 
| nieumyte, nieczesane. Jeżeli w go- 


dzinach przedobiednich, przychodzą 
prosto z kuchni, w fartuchach ku- 
chennych, nierzadko z drewnianą 
łyżką w garści. 

ZAMIŁOWANIE PORZĄDKU, 

Przychodzę do pokoju, który 
chcę wynajać, do pokoju zastawio- 
nego w najrantastyczniejszy sposób 
rozmaitemi gratami. 

Do cech charakteru pań domu, 
odnajmujących pokoje, należy ogro- 
mne zamiłowanie do porządku, Tyl- 
ko, że ta cenna właściwość rozcią- 
ga się wyłącznie na pokoje miesz- 
kalne gospodyni. 

W tych pokojach musi bezwzęlęd- 
nie być czysto, nie stoją tam żadne 
niepotrzebne graty, meble nie kłó- 
cą się ze sobą kolorem obić i gatun- 
kiem drzewa. 

POCIEJÓW. 

Wszystkie niepotrzebne meble mo 
żna przecież wstawić do pokoju 
sublokatora. 

Obok staroświeckiego, pluszowe- 
go pufu (ostatni z całego garnitu- 
ru); można doskonale umieścić dre- 


SUKNIE 


| 


za dużo tam było gratów). A 

Ọbok starej komódki postawi się 
toaletowe lustro, za które nawet 
handlarz uliczny nie chciał dać pię- 
ciu złotych... 

„Umebluje się” w ten sposób áli- 
cznie pokój i odciąży mieszkanie od 
całego szeregu najniepotrzebniej- 
szych gratów. 

OSZCZĘDNOŚĆ PRZEDEWSZYST- 
KIEM. 

Ludzie, którzy wynajmują sublo- 
katorom mieszkanie, należą do naj- 
oszczędniejszych ludzi na kuli ziem 
skiej. 

Prowadzą gospodarstwo domo- 
we z niesłychaną zapobiegliwością, 
obiad dla pięciu osób kosztuje ich 
cztery złote. Od subłokatora za ta- 
ki sam obiad żądają dwóch złotych, 
zastrzegając się gorąco: 

— Ale uprzedzam, że to tylko ce- 
na kosztu. Ja na tem nic nie zara- 
biam. Pan będzie jadł to samo, co 
my. 

DZIWNI LUDZIE. 

Dziwni ludzie ci właściciele mie- 
szkań, niepodobni do miłych, sympa 
tycznych ludzi, z którymi utrzymu- 
jemy serdeczniejszy, albo mniej 
serdeczny kontakt towarzyski. 

I tylko dziwnie nam się jakoś nie 
zgadza to, że nawet nasi najserdecz 
niejsi znajomi odnajmują ludziom 
pokoje i że w roli właścicieli miesz- 
kań tak mało sa podobni do tych lu: 
dzi, których znamy z tak zwanego, 
codziennego życia towarzyskiego. 


Kurt 
Detal 


się, aby rewizja konstytucji nie da- 
ła okazji do wywołania ruchu, podob 
nego do tego, jaki doprowadził w 
Niemczech do hitleryzmu. Głosowa- 
nie w kantonach nadgranicznych by- 
ło pod tym względem znamienne. 
Niemniej jednak słaby udział wy- 
borców świadczy o tem, że opinja 
publiczna nie interesuje się zbytnio 
reformą. 


Światowa konferencja 
żydów polskich 
w Londynie 

LONDYN. W Londynie rozpoczę- 
ła dziś obrady pierwsza wszech- 
światowa konferencja żydów pol- 
skich, zamieszkałych zagranicą. W. 
konferencji tej bierze udział około 
70 delegatów, reprezentujących fe- 
deracje żydów polskich w 18 kra- 
jach. 

Konferencja ma na celu zespole- 
nie wszystkich wysiłków żydów pol 
skich zagranica, celem zorganizowa 
nia humanitarnej i ekonomicznej po 
mocy dla żydów w Polsce, dotknię- 
tych kryzysem gospodarczym. 

Konferencję powitał w zastęp- 
stwie bawiącego na urlopie ambasa 
dora R. P. charge d'affaires Orłow- 
ski, zaznaczając, że najlepszą pod- 
stawę do polepszenia bytu gospodar 
czego żydów w Polsce, stanowić bẹ- 
dzie ożywienie handlu zagraniczne- 
go Polski. Uznając cele humanitar- 
ne konferencji, radca Orłowski ty- 
czył jej powodzenia w obradach. 
Przemówienie p. Orłowskiego, wye 
głoszone po polsku, było przez ucze- 
stników konferencji żywo oklaski- 
wane. 

Delegat federacji żydów polskich 
ze środkowej Europy dr. Taubes x 
Amsterdamu, znaczny ustęp swego 
przemówienia wygłosił po polsku. 
(PAT.). 
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Tam nawet gwiazdy beda inne... 


Ma pożegn nen zebraniu dla osadników i | Morskiej 


Bardzo miło i równocześnie bar- 
dzo przykro było patrzeć na mich — 
na tę gromadkę chłopską, która już 
opuściła gmanioe ojczyzny i bę- 
dzie jechać, jechać prawie cały 
miesiąc, jechać w świat, dzisiaj w 
ich wyobraźni większy, groźniejszy 
i bardziej obcy, niż był kiedykol- 
wiek. Kilku mężczyzn, kilka kobiet, 
kilkoro dzieci — razem osiemna- 
ście osób, pierwsza gnupa, która 0- 
siądzie na tenenach Ligi Morskiej 
i Kolomjałnej w Brazylji, w Para- 
nie. ? 

Wydają się energiczni i dzielm 
— i napawno ciągnie ich to niezna« 
me. Napewno pragną bego nowego 
życia, tej zupełnej zmiany, — na- 
pewno są ciekawi, poprostu i naj- 
zwyczajmiej ciekawi tych nowych 
stosunków i warunków, tych dziw- 
nych ludzi, których tam spodzi< wa- 
ją się zastać, a o których nie wis- 
dzą nawet, czy są czerwoni, czy 
żółci, czy czatmi, cipokojmi, czy roz- 
bójnicy, — bo coś tam jeden i dru- 
gi o nich słyszał, wszystko zresztą 
calkiem inaczej, niż jest w rzeczy- 
wistości. 

Napewmo są dzielni i napewno 
się w gruncie rzeczy cieszyli z wy- 
jazdu — bo przecież nic ich do nie- 
go nie zmuszało,—bo przecież to nie 
ci, co dawniej tam wyjeżdżali, bez 
grosza przy duszy, nędzarze — kie- 
dy rząd brazylijski pokrywał koszta 
podróży i kiedy mógł jechać rze 
czywiście każdy, kto miał odwagę, 
albo poprostu tylko rozpacz w du- 
szy i żadnych nadzieji ną to, że mu 
tu w kraju jutro będzie lepiej. 
Dziś podróż kosztuje sthoro, dzial- 


Scy; z tego transportu —- to zamoż- 
ni, a przynajmniej zamożniejsi go- 
spodarze. Mieli gdzie mieszkać i co 
jeść, mieli gdzie pracować. Jeżeli 
wyjeżdżają — to dlatego tylko, że 


chcą, nie że muszą, dlatego, że są | 


pełni energji i rozmachu i maja w 
sobie tę żyłkę pionierska, może na- 
wet trochę awanturniczą. 

Więc miło było na nich patrzeć. 
A dlaczego było też i przykro zara- 
zem? 

No, pewno i dlatego potrosze, że 
szkoda, aby Polskę opuszczali tacy 


ściskało serce, było, że się pod ich 
wolą i ich rozmachem najwyraźniel 
wyczuwało lęk. Może już wkrótce się 
go pozbędą, może już do tej swojej 
osady przyjadą pelni tylko odwagi 
i zapału. Ale dzisiaj boją się — bo- 


ją się tego, co tam zastaną — i| 


tych „dzikich”, o których im ktoś 
naopowiadał, i wężów i gorąca, i 
malarji i puszczy. I nawet tych, 
których tam mają spotkać, daw- 
nych polskich osadników. 

Stuchali cierpliwie i uważnie te- 
go, co im się tłomaczyło o miejsco- 
wych stosunkach, słuchali, dziwili 
się i — czy ja wiem? — niebardzo 
chyba wierzyli. To tam rzeczywiście 
niema groźnych żółtych bandytów? 
To rzeczywiście tam się można z 
ludźmi rozmówić mo polsku? To 
naprawdę tych wężów jest mniej, 
niż mówiono, i tych komarów, cho- 
ciaż przecież w takiem goracu każ- 
de „nobaotwo się bujniej pleni?“ 

A co będzie, jeżeli kto zachoru- 
je, jeżeli nie wytrzyma tej zmiany? 
Ą jak sprzedać plon, kiedy do mia- 
sta tak daleko? I czy tam można 
kupić — chociaż buty?,.. 

I te domy! Jak mieszkać w domu 
bez pieca, poszytym — jakoby — 
liśćmi palmowemi ? Czyżby tam rze- 
czywiście nie było ani mrozu ani 
śniegu? Jak się w tej puszczy pra- 
cuje, kiedy tam ponoć wszędzie peł- 
no dzikich zwierząt? 

Boja się. Tak się boją, że dopraw- 
dy chciałoby im stę nie mówić ani 
słowa o tej niesłychanie ciężki:j 
pracy, inka ich czeka, ani o tem ż» 
tam jost rzeczywiście goraco i gi- 


| pierwsze miesiące będzie im napew- 

| no źłe, nudno, smutno i tak żal, że 
się tutaj wyzbyli dobytku, że ich ta 
cała wielka woda od kraju dziel, 
że im się ias wyda straszny, a chleb 
nie do przewknięcia — że nawet nie- 
bo będzie obce i inne, z tym dziw- 
nym Krzyżem Południa zamiast do- 
brze znajomych gwiazd, według któ 
rych tak sprawnie umieli rozpoznać 
kierunek i godzimę. 

Chciałoby się im tłomaczyć i po- 
wtarzać to jedno, tylko i ciągle to 
jedno: 

Słuchajcie! dwieście pięćdziesiąt 
tysięcy Polaków tam mieszka. Przy 
szli ubożsi ad was, słabsi od was, 
nikt im ręki nie podał, nikt nie słu- 
żył radą, znikąd nie mieli pomocy 
ani opieki. Potrafili wykarczować 
las prawie gołemi rękami, potra- 
fili sobie stworzyć dobrobyt i dzie- 
ciom zapewnić jutmo — zbudowali 

| kościoły i szkoły i bibljoteki, mają 

| własne pisma, səki organizacyj 

| kulturalnych i oświatowych, zrobili 
w tej dziczy i w tej puszczy coś, co 
już możną śmiało nazywać cywili- 
zacją. 

Nie bójcie się, bo widocznie tam 


Kolonjulne] 

się jakoś żyje — nie bójcie się, bo 
wy już przecież jedziecie — w po 
równaniu do tego, jak oni jechali 
— prawie na gotowe. I prawie, 
jakgdyby do drugiej Polski — bo 
oni i to umieli zrobić, że cały ten 
kraj, cały stan Parana aż dyszy 
polskością. 


Tego jednak właśnie im mówić 


Wyścigi konne 


REZULTATY DNIA WCZORAJSZEGO, 

Najcenniejszą i klasyczną nagrodę 
dnia imienia Fils du Vent'a, nasześo naj- 
lepszego reproduktora ostatnich czasów, 
wygrał Łokietek, syn Biivesza i Czarno- 
brewy. Zwycięstwo to odniósł zupełnie 
zasłużenie, po porażkach w „Produce i 
„Derby”, gdzie zajął bliskie trzecie miej 


sce. Gdyby nie tor ciężki, pomyślniejszy ; 


dla Libretto i ostatnie dobre wyścigi Bo 
brujska, byłby on bezwzględnym fawo- 
ryłem na tę gonitwę. W tych warunkach 
niezupełnie mu jednak dowierzano, co w 
rezultacie zaznaczyło się dość wysoką 
wypłatą w totalizałorze. 

Dwie inne cenniejsze nagrody po 7000 


nie moćna, niestety, chociaż o tyle |do spaliły na panewce, gdyż jedną 


Iżejby tm było wyjechać. Nie moż- 


na, żeby potem — jeśli nie wytrzy- | Tem Kid, a drugą prawie również wał j 


mają — nie skarżyli się, że ich na- 


z nich dla dwuletnich zdobył walkowe- 


|kowerem Garotne, Za tak mało intere- 
sujący pod wzślędem sportowym prze< 


kłaniano. Żeby im ten kraj wydał |bieg tych gonitw, odpowiedzialność po- 


się, gdy przyjadą, lepszy, 
garszy, niż myśleli. 


Ale — patrząc na nich — było 


a nie noszą, jak to już niejednokrotnie zazna- 


czaliśmy, pp. menagerowie stajen, któ- 
rzy stosują najzupełniej błędną polityke, 
uchylając się od współzawodnictwa w 


przykro, że im się tego nie mówi, | nagrodach, w których nie mają szans za 


j chociaż są pełni lęku, i 
jet, że mają ten lęk w sobie, 


chwilach bardzo złym doradcą. 
|Przykno było, że wyjeżdżają tacy 
pełni lęku, pomimo swej energji — 
ia równocześnie miło, że umieją w 
sobia ów lęk stłumić. 

Na pożegnanie cóż im można 
| było rzec? To jedno, stare i proste: 
| Szczęść Boże! 

Í : H. Sz. 


przykro jęcia pierwszego miejsca. W rezultacie 
bo , przecież jednak będą zmuszeni zadowoł 
(J 


nić się dalszemi miejscami w mniej cen- 


on może być dla nich w pierwszych : nych nagrodach, — decyzję tę jednak po 


wezmą dopiero pod koniec sezonu, kie- 
dy wszyscy będą chcieli wygrać i w g0- 
nitwach będzie brało udział pa kilkana- 
ście koni. Czy tą polityką zdobędą więk- 
sze sumy wyśranych dla swoich stajen— 
jest rzeczą bardzo watpliwą. 
Ciekawszemi rozgrywkami zaznaczy- 
ły się dwie mniej cenne nagrody dla dwu 
letnich. Mianowicie w gonitwie trzeciej 
zadebiutował węgierski jeździec Pretz- 
ner, który przed 2-ma laty jeździł z 


wielkiem powodzeniem w Niemczech. 
Sposób, w jaki przeprowadził klacz 0- 
ktawę, zajmując po niepomyślnym star- 
cie dla siebie miejsce drugie, świadczy © 
tem, że jest to jeździec klasowy. Goni+* 
twa piąta zaś zakończyła się zaciętą wal 
ką Jacka i Huzara, z której wyszedł zwy 
cięsko ten ostatni. 

Tor rozmiękły po deszczu zmienił szam 
se wielu koni, które przeszły znacznie 
(gorzej, niż się spodziewano, Grająca ptie 
bliczność odczuła najdotkliwiej przegra 
„mą Iraka i Handicapa w dwóch ostat- 
| nich gonitwach. 

Rezultaty poszczególnych gonitw były 
następujące: 
| Gonitwa 1. Nagroda 7000 zł. Dystans 
| 1100 metrów: 

j 1) Kid (ż. Michalczyk] W. Andersa, 
ześtetdąw: przeszedł dystans w 1 mia. 
11 sek. 

Gonitwa 2. Nagroda 7.000 zł. Dystans 
| 24% metrów: 
| 1) Garonne (ż. Gill) st. Łochów, 2) 
|Loup Garou. Wygrane w 2 min. 42 sek. 
bardzo łatwo o 1 długość. Tot. 5,50, 

Gonitwa 3. Nagroda 1800 zł. Dystans 
1160 metrów: 

1) Otello (ż. Fomienko) K. i S. Endes 
rów, 2) Oktawa, 3) Kanton, bez miejsca 
Admirator, Markiełanka i Farys IL Wy” 
grane w 1 min. {1 sek. łatwo o 2 i pół 
długości. Tot. zw. 50,50, franc. 21 i 11,50. 

Gonitwa 4, Nagroda 1600 zł. Dystans 
1600 metrów: 

1) Flamand (ż. Jednaszewski), M. Bro- 
szkiewiczowej, 2) Isola Bella, 3) Fidelio. 
Wygrane w 1 min. 46 sek. bar łatwo 
o 4 długości. Tot. 7. 

Gonitwa 5. Nagroda 1800 zł. Dystans 
1100 metrów: 

1) Huzar (ż. Keogh) bar. Kronenberga, ' 
2) Jacek, 3) May Wong, bez miejsca Kry 
niczanka, Głusza i Marion. Wygrane w. 


kc a e e A s p | 1 min. 10 sek. w walce o szyję, Tot. zw. 
sj 12,50, franc. 8 i 10, 

Gonitwa 6. Nagroda „Fils du Vent" — 

ý : 10.000 zł. Dystans 2400 metrów: s 


cją międzynarodową 


| młodą, zwłaszcza jeżeli wiek jej po | szkodzonego kabla kierowano przez 


dzynarodową, która od lat przeszło 


s ANA równa sie z inną organizacją mię- | Buieję za pośrednictwem kabla mę 
kę trzeba zadatkowąć — i ci wszy- | 


dzy Belgją i Anglią oraz linji tele 


sześćdziesięciu pracuje na terenie fonicznej między Belzja i Ho!andją, 


międzynarodowym. 
Mowa tu o założonej w 1874 roku 
światowej linji Pocztowo - Telegra 
| ficznej. 
CHAOS. 
|. Do roku 1874 komunikacja potz- 


|| 


prar obrocie zagranicznym była 


|  Prowizoryczne polączenie działa- 
ło dosłonale. Publiczność nie domy 
ślała się nawet, że cos na linji nie 
jes; w porządku, 


INNE ZDOBYCZE KONGRESU. 
Prócz wzajemnej współpracy o- 


w stanie kompletnej dezorganizacji | bowiązuje jeszcze członków świato 


i chaosu, 


twej linji wzajemna lojalność w 


fa 1 > > MATY) 
Listy szły fantastycznie długo i | dostarczaniu poczty i przewożeniu 
+ . + le x 0 Ą 
ifantastycznie nieregularnie. Opła- 'jej na swojam terytorjum. 


: 5 Za i 
ty były jaknajrozmaitsze. W niek'ó | 
rych krajach za wysyłany list pła- | przesyłać listy 


Członkowie Unji są zobowiązani 
innych członków 


Prace Światowe) Unii Pccziowej 


(es) Liga Narodów jest instytu- | pomoc. Wszystkie rozmowy telefo- 
stosgninkowe niczne aż do czasu naprawienia u- 


ków transportowych, przyczem ob- 
ce Msty podlegają tej samej opiece 
i troskliwości, co listy własne, 
Ważną zdobyczą Unji było rów- 
nież ujednostajnienie cpłat poczto- 
wych na całym świecie, opłaty te 
przestały zalsżeć od widzimisię po- 
sezególnych rządów, stały się poję 
ciem mniejwięcej stałem, regulowa 
nem w pewnych granicach przez 
czynniki międzynarodowe, 
Członkowie Unji Pocztowej — 
stała siedziba Umji mieści się w 
Bernie — zbierają się co kilka lat 
dla omówienia niektórych naro- 
słych przez ten czas spraw i zagad 
nień, Ostatni taki kongres poczto- 
wy odbył się w zaszłym roku w Kai- 
rze. przedostatni w roku 1929 w 


| cit adresujacy, w innych adresat. | Unji najszybszemi ze swoich środ- | Londynie. 


| PIERWSZY KONGRES. 

; W rok” p 1874 rząd szwajcarski 

| postanow.. zunifikować te sprawy 

"i zaprosił do Berna delegatów wszy 

| stkich państw dla omówienia 
spraw, związanych z uregulowa- 

| niem obrotu pocztowego. 

Na kongres przyjechali delegaci 
22 państw, którzy zawarli między 
sobą pierwszą Międzynarodową 
| Konwencję pocztową. 
| Konwencja ta z niewielkiemi tyl 
|ko zmianami przetrwała do dnia 
dzisiejszego. 

ZNIESIENIE GRANIC. 

Najważniejszemi zdobyczami Kon 
wencji było przedewszystkiem to, 
że dla obrotu pocztowego zniesiono 


| 


| 


1) Łokietek (ż. Keogh) st. „Lubicz”,, 
2; Libretto, 3) Bobrnjsk, bez miejsca 
Łapserdak i Rywal Wygrane w 2 min, 
40 sek. łatwo o 1 i pół długości. Tot, zw, 
17.50, franc. 8.50 i 7,50. A l 

Gonitwa 7. Nagroda 2.000 zł. Dystans 
E Poeci Michalczyk), W. Aad 

1) Frajer (ż. Michalczyk), W. > 
sa, 2) Fuszer, 3) Irak i Kacper łeb w EE, 
bez miejsca Cagliostro. Wygrane w 1 m. 
59 sek. w walce o szyję. Tot. żw. 12.50, 
franc. 8.50 i 23,50. 

Gonitwa 8. Nagroda 1.400 zł. Dystans 
2200 metrów: 

1) Espanola lj. Balcer) W. Andersa, 
2) Mellon, 3) Orfeusz, bez miejsca Han- 
dicap i Irish Maid. Wygrane w 2 min. 
32 sek. łatwo o 2 i pół długości Tot. zw. 
50, fr. 15.50 i 12, 

Nastepne wyścigi odbędą się we wło- 
rek, dnia 10 b. m. o godzinie 3-ciej po 
południu. Jawor. 


GDYNIA, KATOWICE, KRAKÓW, 
LWÓW, POZNAŃ, WILNO, 
oddalone są od stolicy zaledwie 
o 2 godziny lotul 


Kraf fezior i hoteti 


Śzwaicaria czeka na turystów 


(es) Trzydzieści lat temu inaczej 
nieco wyglądała Szwajcarja, kraj tu 
rystów, niż dzisiaj. 


ZŁOTY OKRES 


Trzydzieści lat temu przeżywała 
Szwajearja swój złoty okres. 

liuropa żyła ospałem, spokojnem 
życiem. Letnia podróż do Szwajca- 
rji była w kołach zamożniejszycn 
cudzoziemców rzeczą tak prostą i 
zrozumiałą samo przez się, jak to, 
że rano trzeba wstać ubrać się, zjeść 


stanowczo granice poszczególnych | śniadanie. 


państw. Granice i narodowości prze 
stały istnieć. 

Rzeczą najważniejszą stała się 
szybkość, sprawność i dokładność 
| służby pocztowej. 

Poszczególne państwa postanowi 
ły sobie iść na rękę, jeżeli idzie o 
|zagadnienie ruchu pocztowego. Po 
' stanowienie to obowiazuje do dnia 
| dzisiejszego i do dnia dzisiejszego 
| najważniejszym kanonem w stosun 
kach pocztowych na terenie między 
narodowym jest wzajemna współ- 
| praca, wzajemna pomoc. 

i WZAJEMNA POMOC. 
| W roku zeszłym popsuł się kabal 
| podmorski, łączący Loudyn poprzez 
Morze Północne z Holendją. Połą- 
czenie telefoniczne między Anglią 
i Tfolandia została przerwana. 
O wzkodzeniu kabla zawiodomia 


Na promenadzie w Interlaken v 

nie tłumy spacerowiczów o zadowo- 

wnych, sytych twarzach. í 
Publiezność nie była jeszcze roz- 


| pieszezona różnemi technicznemi u- 
| dogodnieniami, nie żądąła wody bie 


, instalować odbiorników 


nie kazała sobie 
radjowych 


zęcej w pokojach, 


w pokojach. 

Szwajcarja była zadowolona ze 
swoich gości i goście byli zadowo- 
leni z corocznych wakacyj -~ kraju 
błękitnych jezior. 


WYŚCIG TECHNIKI 
Ale przyszedł nagły gwałtowny 
wprost rozwój techniki. Szwajcarja 
nie mogła pozostać w tyle. Zaczęła 
sie na wielką skale rozbudowywać. 
Wznoszono komfortowe hotele, bu- 
fowano luksusowe pensjonaty, za- 


pelnie inaczej, niż u nas, i że przez no natychmiast Belgje, prosząc ją o kłudano wspaniałe baseny, ogrzewa- 


ne elektrycznością, budowano zębate 
i linowe kolejki. 

Zaczął się wielki wyścig techniki i 
luzsusu. 

Nowe urządzenia przyciągały no- 
wą publiczność. W Szwajcarji wciąż 
było pełno. 


WOJNA I POWOJENNY GŁÓD 
ŻYCIA 

Zahamowała ten ciągły, nieustan- 
ny ruch wojna. 

Szwajcarja razem ze swojemi luk 
susowemi hotelami i pensjonatami 
lapróżno czekałą na gości. 

Ożywiło się dopiero po wojnie. 
Tempo życia wzrosło. Tempo użycia, 
gorączka chwytania wszystkiego na 
goraco opanowała ludzi. 

Zaczęto żyć dwa, trzy razy prę- 
dzej. Budowano znowu nowe hotele, 
nowe pensjonaty. 

Dziś liezv Szwajcaria siedem ty- 
siecv hoteli i pensjonatów. Roczny 
obrót tych rersjioratów do niedaw- 
na wwnosjił brutto siedemset miljo- 
nów franków. 


MAŻ OPATRZNOŚCIOWY 

Do niedawna, bo dziś ruch tury- 
styczny w Szwajcarji zmalał ogrom- 
nie. Dziś hotele i pensjonaty świecą 
rustkami. Dziś właściciele tvch pen- 
sjonatów skarża sie na kryzys i 
wskązuja z błyskiem nadziei w ò- 
tzach na nielakiom" rana Duttveila 
ra. które ma iełojciący stan rzeczy 
gruntownie zmienić 


Duttveiler ma być mężem opatrz- 
nościowym Szwajcarji. Ma wszystko 
tam znowu postawić na nogi, jego 
plan ma na nowo zaludnić Szwajca- 
rję. 

INNI LUDZIE — INNE URLOPY 

Plan Duttveilera jest bardzo pro- 
sty. Dziś ludzie nie jeżdżą juź na 
wakacje, jeżdżą na urlopy. Dziś nie 
przyjeżdża się do Szwajcarji na kil- 
ka miesięcy, ale na kilka dni prze- 
ważnie. Dziś nie rozrzuca się pienię 
dzy garściami, ale wydaje je się 9- 
strożnie, oszczędnie. 

Otóż do tej nowej kategorji go- 
ści ma się przystosować Szwajcarja, 
na tem właśnie polega plan Dutt- 
weilera. 

W Szwajcarji zorganizowane ma- 
ją być specjalne pociągi, specjalne 
tanie pociągi, ceny w pensjonatach 
rrają być obniżone, opłaty za pobyt 
zryczałtowane. W takiej ryczałtowej 
opłacie mieścić się mają opłaty za 
zwiedzanie najciekawszych  zakąt- 
ków Szwajcarji, wycieczki po kraju, 
bilety na koncerty, opłata za kura 
cję, słowem absolutnie wszystko, włą 
czając w to nawet... pamiątki za 
Ezwajcarji dla najbliższej rodziny, 
turysty. 

Po planie Duttveilera obiecuje 30 
bie Szwajcarja bardzo wiele, obie- 
cuje sobie po nim wiele sam Dutt- 


veiler, który w swoich rękach sku- 
pił akcje największych pensjonatów 
szwajcarskich. 


Pzd 


` do pauzy (2:1). Byliśmy wtedy ża- 


= ma 


KURJER POLSKI SPORTOWY 


Już w najbliższą niedzielę 
| Przed trzecią rozgrywką pilkarską w Niemczech 


Kilka dni zaledwie dzieli nas od 
trzeciego spotkamia naszej reprezen 
tacji piłkarskiej z reprezentacją 
Niemiec. Tym razem rozgrywka od- 
będzie się w Wrocławiu. Jak wy- 
padnie ten mecz, jaki przyniesie re 
zultat — wolimy się nie bawić w 
pirzepowiłednie, Zwłaszczą takie czy” 
inne cyfrowe kombinacje wydają 
nam się zawodińe, w footballu bo~ 
wiem, więcej bodaj niż ow innym 
sporcie, odgrywają wolę prócz umie 
jętności samej gry, także czynniki 
dodatkowe, jak dyspozycja psychicz 
mą graczy, wpływ nastrojów publi- 
conosci, warunki terenowie zależne 
od pogody, wreszcie czynnik szczę- 
ścia, Jedno powiedzieć możemy, że 
nie spodziewamy się zbyt wiele. Na 
sze ewentualne zwycięstwo byłoby 
raczej niespodzianką. Remis byłby 
jum zwycięstwem a nieznaczna prze 
grana — wymikiem względnie zada- 
walającym. 

Oczywiście pragniemy — sukcasu. 
Radzibyśmy, aby nasi piłkarze za- 
przeczyli tym nienajlepszym horas- 
kopom. Ala dwa dotychczasowe ich 
spotkania z Niemcami wy kazały, że 
jestto dla naszych jpiłkarzy sprawa 
zbyt trudna. Zwłaszcza dhugi mecz 
mógł odebrać wszelkie nadzieje. Na 


własnem boisku, wobec własnej pu- | 


bliczmości nasi pilkarze przegrali 
dość wysoko (2:5). prowadząc gre 


łosnymi świadkami  „rozklejenia* 
całej drużyny, jałówości wysiłków, 
absolutnej nieszkodliwości maszych 
ataków, niepewności naszych pozy- 
cyj defenzywnych. Można było wte- 
dy — stracić na długo nadzieję 
Zwłaszcza, że łudziliśmy się wów- 
czas bardzo pięknym wynikiem 
pierwszego naszego spotkania z 


Niemcami w Berlinie, spotkania, w | 5 


którem stawiliśmy dzielnie czoło do 
słownie do ostatniej minuty, prze- 
mywając ostatecznie z różnicą jed- 
nej i jedynej w całym meczu, jakże 
pechowej dla mas bramki. 

Dziś budujemy nadzieje na czem 
immem, na porządnej, solidnej pra- 
cy przygotowawczej, jaka odbywa- 
ła się w ciągu długiego czasu w 
obozie treningowym i jaka dała wi- 
doeme wyniki, dające się zaobser- 
mować ną nieoficjalnych meczach 
maszej reprezentacji z drużynami 
zagranicznemi. Treningi te dopo- 
mg do zgrania się zespołu w ta- 

kim i innym składzie i można spo- 
Gziewać się teraz wysiłków bardziej 
skoordynowanych, obliczania więcej 
na dobrą, celowa grę, miż — na 
szczęśliwy przypadek, 

W danej chwili największemi mi 
musami w grze „maszych „repów' sąt 
1) ciągle jeszcze niedomagania strza 
lowe (na meczu reprezentacji War- 
szawy z F. C. Wien wyjątkowo do- 
brze zaprezentował się pod tym 
względem — nie Warszawiak zresz- 
tą tylko Ślązak — Knioła, którego 
jedmak w reprezemitacji nie widzi- 
my) i 2) defenzywność gry „naszej 
Enji pomocy, 

Ta ostatnia wada- uniemożliwia 
właściwie utrzymanie ciągłości ata. 
ku, który zdóbywa się tylko na ak- 
cje sporadyczne. Zastosowanie wy- 
bitnie defenzywnego Systemu W 
(jest kilka odmian tego systema), 
polegającego na stałem cofaniu 
obt łączników z limji ataku do linji 
pomocy, wytnąca resztę szans. Na- 
eza szansą główną ciągłe jest przy- 
padek, tem tmudniejsmy do pochwy- 
cenia, że mamy napastników naogół 
bardzo średniej klasy. 

W systemie wspomnianym: wyżej 
wyraża się zaszdniczy brak wiary w 
możliwość wygranej. Jesi w nim 
oczywiście też chwalebna  ostroż- 
ność, ale nie można w tem sposób i 
z takim nasiawieniem  przystepo- 
waé do moczu, a zwłaszcza nie moż 
ma mieć takiego nastawienia przez 
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cały czas meczu. Szablon, o którym 
piszemy, stosowany jest | wówczels, 
gdy okresowo nam się powodzi, gdy 
widocznie uzyskujemy na czas ja- 
kiś przewagę. Nie umiemy tej prze 
wagi utrzymać a nie bez znaczenia 
jest tu właśnie ów system. 
Systemów W jest kilka a doświad, 
czony: zespół opie niemi rucho»> 
mo, zależnie od sytuacji. Wielki foot 
ball, którym jest ciągle jeszcze prze 
dewszystkiem football. angielski wy 
szukał już sobie nowe systemy. Jed 
tym z najciekawszych, pozwalają- 
cych na utrzymanie ciągłości ofen- 
zywnej, a jednocześnie mającym na 


uwadze potrzebę wzmocnienia sił ob 
ronnych jest system polegający na 
tem, że w linji ataku pozostaje sta 
le przynajmniej czterech graczy. 
Środkowy pomocnik cofa się W ra: 
zie potrzeby do linji obrony; gdzie 
gna rolę trzeciego backa, jego miej- 
sce zaś zajmują naprzemian to le- 
wiy, to prawy łącznik z ataku (nig- 
dy ebaj!), zależnie od sytuacji. Mo 
żeby warto było system ten wypró- 
bować i u nas. Możeby jeszcze zna 
lazł się na to czas w bieżacym ty- 
godniu, poprzedzającjn: tak ważne 
spotikamie, 


Giest. 


Warszawianka remisuje z Pogonią 2;2 


Na stadjonie Warszawianki w o- 
becności 3000 widzów odbył się wczo 
raj mecz o mistrzostwo ligi pań- 
stwowej pomiędzy leaderem ligi, 
Iwowską Pogonią, a stołeczną War- 
szawianką. 

Mecz makoniy się wynikiem re- 
misowym 2:2, do przerwy prowadzi- 
ła RER E PAS 

Gra była zacięta, chwilami brutal 
na. Już w 3 min. po kornerze bitym 
przez Pirycha — Knioła głową zdo- 
bywa prowadzenie dla Warszawian- 
ki .Obie drużyny grają bardzo am- 
bitnie. Matjas dalekiemi 
niepokoi Rudnickiego. 

W 19-ej minucie Albański ryzy- 
kownie rzuca się pod nogi Smoczka, 
ratując bramkę. W 24 min. Niech- 


strzałami 


cioł po ładnem zagraniu Matjasa 
zdobywa wyrównanie strzałem w 
róg. 

W 31 minucie Smoczek dostał pił 
kę od Pirycha, minał w biegu pomoc 
nika i obrońcę i ponownie zdobywa 
prowadzenie dla Warszawianki. 

W 40 minucie Borowski brzydko 
fauluje leżącego Rudnickiego. 

W 5 min. po pauzie za rękę Bere- 
zy sędzia dyktuje rzut karny, któ- 
rego nie wykorzystuje Knioła. Po- 
goń usiłuje wyrównać, ale Warsza- 
wianka wciąż ma przewagę, a strza- 
ty Smoczka i Knioły wciąż niepoko- 
ja Albańskiego. 

W 40 min. wreszcie ze strzału 
Niechcioła pada bramka dla Pogoni 
i wyrównanie. 


Cracovia — Wisła 5:0 
Niespodziany wynik piłkarskiego Derby Krakowa 


W Krakowie w meczu o mistrza- 
stwo Ligi Cracovia pokonała Wisłę 
:0 (2:0), rewanżując się za poraż 
kę 4:0 w pierwszej rundzie walk H- 
gowych. 

Mecz rozegrany został w warun- 
kach nienormalnych z powodu pada 


jącego przez cały czas deszczu i grzą 
skiego terenu. Oracovia wygrała za- 
służenie, gdyż lepiej umiała się przy 
stosować do warunków. Zwycięzcy 
grali zresztą ambitniej i ofiarniej 
od swego przeciwnika. 


Warta — Sląsk 6:0 


W Poznaniu mecz o mistrzostwa 
Ligi Warta — Śląsk zakończył się 
zdecydowanem zwycięstwem Warty 
w stosunku 6:0 (3:0). Gospodarze 
obejmują z miejsca prowadzenie i 


przeprowadzają szereg  niebezpiecz 
nych akcyj, które początkowo nie da- 
ją rezultatu ze względu na dobra 
grę bramkarza Śląska. 


Ł.K.S. — Garbarnia 4:1 


W Łodzi mecz o mistrzostwo Ligi |cznych i terenowych zakończył się 


ŁKS — Garbarnia rozegrany w bar 


zaecydowanem zwycięstwem Ł.K.S. 


dzo ciężkich warunkach atmosfery-l 4:1 (1:0). 


Ruch — Polonia 4:9 


W Wielkich Hajdukach miały sięji silny wiatr sędzia uznał mecz za 
cdbyć w niedzielę mecze o mistrzo-| towarzyski. 


stwo Ligi Polonja — Ruch. Ze wzglę 


Zwycięstwo odniósł Ruch w stosun 


du na padający bez przerwy deszcz | ku 3:0 (2:0). 


Mecz tenisowy: Lwów — Śląsk 


W Katowicach rozpoczął się mię- 
dzyokręgowy mecz tenisowy Lwów— 
Śłąsk. W pierwszym dniu rozegrano 
następujące spotkania: Phal (Śląsk) 
zwyciężył Kołcza II 12:10, 6:8, Ste- 
phanówna (Śląsk) wygrała z Orze- 
chowską 6:2, 61, następnie para He 
bda — Stencel (Lwów) pokonała 


parę Bratek J Foerster 2:6. 6:3, 6:2, 
a para Jacobsen — Stephanówna 
(Śłąsk) odniosła zwycięstwo nad 
parą Orzechowska — Fryszczynowa 
6:2, 6:3. 

* Po pierwszym dniu prowadz Śląsk 
4. 


WĄTROBA JEST FILTREM DLA KRWI 


W wątrobie wytwarza się żółć i spływa do kiszek. Gdy wskutek zastoju 
żółei tworzą się w niej osady i zbijają się w twarde grudki (piasek żół- 
ciowy), — gdy na grudkach osiadają sole, wchodzące normalnie w skład 
żółci, a na nich odkładają się wciąż nowe osady, — grudki stale po- 


większają się, a w rezultacie 


powstają kamienie 


żółciowe. 


KURACJA ZIOŁAMI „.CHOLEKINAZA” 


polega na pobudzeniu wątroby 


do normalnej 


czynności i reguluje 


przemianę materji. 


Broszury bezpłatne wysyła labor. fizjolog.-chem. 


CHOLEKINAZA H. 


Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i składy apteczne 


NIEMOJEWSKIEGO 
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Bokserzy Skody wygrali z drużyną Makabi 


W niedzielę w cyrku warszaw- 
skim odbyło się najciekawsze w mi 
strzostwacn drużynowych Warsza- 
wy spotkanie bokserskie Makkabi — 
Skoda w klasie A. 

Mecz przyniósł zwycięstwo dru- 
żynie Skody w stosunku 10:6. 

W wadze muszej Rundstein (M) 
pokonał na punkty Moczkę II. 

W wadze koguciej Czortek (5) 
wygrał na punkty z Krawieckim. 

W wadze piórkowej Kozłowski 
(S) pokonał Szpigelmana przez no- 


kaut techniczny w 4 rundzie. 

W wadze lekkiej: Bąkowski wy* 
punktował Rosenbluma (M). 

Ww wadze półśredniei Seweryniak 
(S) wypunktował Jungera. 

W wadze średniej — Woźniak 
(S) zremisawał z Fiuchsem. 

Ww wadze półciężkiej — Straus 
(M) pokonał Ozimka przez nokaut 
techniczny. 

W wadze c'ężkiej — Garstecki 
zremisował z Neudingiem. 


Polski kolarz Daniel zwycęzcą 
w biegu kolarskim dockeła Rumunji 


BUKARESZT. W niedzielę roze- 
grany został ostatni etap wyścigu 
kolarskiego „dokoła Rumunji“ ma od 
cinku Prasów — Bukareszt, dystans 
166 kim. 

W etapie zwyciężył turek Kirkor. 
Na czwartem miejscu przyszedł Li 
piński, na dziesiątem —- Daniel. 


W. klasyfikacji indywidualnej ca 
łego wyścigu zwyciężył Daniel 
przed rumunem Tzapu. Na trzecie 
miejsce wysunął się Lipiński. 

Polacy odnieśli w biegu duży, suk 
ces, 

| Przypominamy, że łączny dystans 
| catego wyścigu wynosií 1725 klm. 


Jugosławja — Polska 4:3 


w międzypaństwowym meczu hazeny 


W niedzielę na stadjonie Wojska 
Polskiego odbył się międzynawodo- 
wy mecz w hazenie Polska — Jugo- 
sławja, w którym zwyciężyły nie- 
znacznie zawodniczki jugosłowiań- 
skie w stosunku 4:3. Do przerwy— 
2:2. 

Na mecz przybyło około 2500 wi- 
dzów. Po defiladzie zawodniczek — 
odegrano hymny narodowe, poczem 
nastąpiła minuta ciszy dla uczcze- 
nia pamięci Marszałka Piłsudskie- 
go. 

W imieniu Pol. Zw. Gier Sporto- 
wych powitał gości kapitan związko 
wy, p. Lipiński. Odpowiedział kaipi- 
tan drużyny jugosłowiańskiej, p 
Czuwaj. 

Drużyny wystąpiły w następują- 


cych składach: 

Jugosławie: w bramce — Cimper 
mam, w pomocy — Lawrencicz, w 
obronie Justin — Oman, w ataku: 
Bernik — Tomijenowicz Jane~ 
eziez: Tę ostatnią w drugiej połowie 
gry zastąpiła Petanicz. 

Drużyna pelska: Stefańska w 
bramce, Olczakówna w pomocy, 
Wiszniewska — Filipiakówna w ob- 
ronie, Połomska — Gruszczyńska — 
Głażewska w ataku, 

Sędziował p. Lipiński. Po meczn 
prezes PZGS, zen. Kordjan-Zamor- 
ski wręczył jugosłowiankom ufun- 
dowany przez siebie puhar. 

Na meczu obecni byli przedsta- 
wicielłe Poselstwa Jugosłowiańskic= 
go. 


Sukcesy Walasiewiczównyi Wajsówny w Wiedniu 


WIEDEŃ. W Wiedniu startowały 
w niadzielę dwie zawodniczki pol- 
skie, Walasiewiczówna i Wajsów- 
na. 

W biegu na Sh, mfr. zwyciężyła 
Walasiewiczówna w czasie 7,5 sek., 
przed wiedznką Wancurą — 7,6 sek. 


W biegu na 100 mtr. Walasiewi- 
czównia startowała bez konkurencji, 
Biegnąc sama, zdołała ona mimo to 
uzyskać dobry czas 12 sek. 

W rzucie dyskiem Wajsówna uzy 
skała wynik 40 m. 20 cmt. 


wielkie zawody pływackie w Wiedniu 


W niedzielę odbyły się w Pozna 
mu zawody pływackie z a ca) 
najwybitniejszych pływaków ze wszy | 
stkich ośrodków pływackich Polski. 

Zawody przyniosły następujące wy 
niki. r 

KONKURENCJE PAŃ 

200 mtr. stylem klasycznym i) 
Święcka (Warszawa) w czasie 5 :38,8 

100 m. nawznak 1) Morawsk* 
(Warszawa) 136,2. 

100 m. stylem dowolnym 1) Ka- 
mieńska (Poznań) 1:25,6. 

Sztafeta 3x 100 stylem zmiennym 
1) Warszawa 4:54,6 przed Fozna- 
niem 5:03.6. 


Miedzynarodowy turniej 
tenisowy w Łodzi 


W międzynarodowym turnieju te- 
nisowym o mistrzostwo Łodzi do fi- 
nału zakwalifikował się Wittman, 
który w półfinale wygrał walkowe- 
rem z Austrjakiem Plannerem ze 
względu na wyjazd tego ostatniego. 
W drugim półfinale spotkanie Po- 
pławski — Spychała zostało przer- 
wane przy stanie 6:3, 1:6. 

Wśród pań do finału doszły Niem 
ka Sander i Johnowa. ; 

“Mistrzostwo juniorów zdobył 
Strzelecki, który w finale wygrał 7 
Goldem 6:3, 6:3. 


Y.M.C.8. bije Legje 
w boksie 


W sobotę odbył się mecz bokser- 
ski o drużynowe mistrzostwo War- 
szawy w klasie B pomiędzy druży- 
nami Legji i YMCA. 

Wygrała YMCA 10:6. 


Skoki z trampoliny 1) Szczygłów- 

na (Krasków) 20,44 pkt, 
| KONKURENCJE PANÓW 

200 m. styłem klasycznym: 1) Hei 
deich (Śląsk) 3:04. 

100 m. nawznak 1) Wiodex (Kra- 
ków) 1:22,2. 

100 m. stylem dowolny? 
man (Warszawa) 1: 10,2 

10) m. stylem klasycznym i) Bo- 
guth (Warszawa) Ł:25. 

Sztafeta 3x 1UG st. zmienaym 1) 
Kraków 4:04 przed Foznaniem 
4:06,6. 

Sztafeta 4X100 st. klas. 1) Poz- 
nań 5:58 przed Warszawą 6:19,6. 


m 1) Szrajb 


Skoki z trampoliny: 1) Breguła 
(Śląsk) 60,48 pkt. 
W ogólnej punktacji 1-sze miej- 


sce zajęła Warszawa 115 pkt, 2) 
Poznań 111 pkt., 3) Kraków 55 pkt., 
4) Pomorze 68 pkt., 5) Śląsk 66 pkt. 
ZERO PTZ OZZIE Z ZZ OWO OOO 
OGŁOSZENIE I. 

Uchwałą Walnego Zgromadzenia Spól- 
ników Spółki pod firmą „Centrala Go- 
spedarcza Przemysłu Budowlanego, Spół 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością” 
(Warszawa — Widok 22), zawartą w 
protokóle, sporządzonym przed Notarju- 
szem Karolem Grymińskim w Warsza- 
wie, dnia 31 maja 1935 r., Nr. Rep. 957, 
jednomyślnie postanowiono rozwiązać 
powyższą Spółkę, stawiając ją w stan 
likwidacji. 

Podając powyższe do wiadomości, K- 
kwidatorzy wymienionej Spółki na zasa= 
dzie art, 268 Kod. Handl. jednocześnie 
wzywają wierzycieli tejże Spółki do zgta 
swych wierzytelności w ciągu 


szenia 
trzech miesięcy od daty ostatniego oste 
szenia. 967 
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KINO-TEATR Dziś! 


LLARI 


Piotrków Tryb. 
ul. Legjonów 11 


W rolach 
głównych 


Początek o godz. 6, w niedziele i święta o godz. 4 p. p. 


SHIRLEY TEMPLE 


Przepiękny wzruszający film który zachwyci wszystkich 


Teraz i zawsze 


Gary Cooper, Carola Lombard, Shirley Temple 


Nad program Aktualności dżwiękowe Nad program 


KINO-TEATR 


IoWOŚĆ 


Piotrków-Tryb. 
Aleja 3-go Maja 11. 


Nr. 11. 


Początek o g. 6, w niedzielę 


Słoneczna królewna uśmiechów, czteroletni genjusz 


5 ekau SHIRLEY TEMPLE 


tańczy, śpiewa, czaruje, w swoim głośnym filmie 


TAJEMNICA MAŁEJ SHIRLEY 


Nad program Tygodnik Aktualności 


Nad program 
i święta o 4 p.p. Ceny miejsc zwykłe 


Potami do Seimu zostali wybrani w okręgu Piotrków- Breziny 
JAN DROZD - GIERYMSKI 


Stanisław POMIANOWSKI 


Diugoletni pose! Fiialkowski przepad! 
Dyr. Jan Drozd-Gierymski otrzymał 17.615 gt. 


Stanisław Pomianowski 
Władysław Fijałkowski 
Jan Piotrowski 


Gustaw Wajman 


Posłami Ziemi Piotrkowskiej i Brzezińskiej zostali wybrani: 
Dyr. JAN DROZD-GIERYMSKI, prezes Związku Legjon. w Piotrkowie 
i STANISŁAW POMIANOWSKI, właściciel majątku Jasionka k. Zgierza 


Pomimo bardzo niepomy 
ślnej aury i nie przebierają- 
cejjw środkach agitacji, zmie» 
rzającej do  zbojkotowania 
wyborów, liczne rzesze, za- 
równo w mieście, jak i na 
wsi pospieszyły do urn wy: 
borczych, by spełnić obo- 
wiązek obywatelski. 

W mieście Piotrkowie dyr. 
Jan Drozd:Gierymski otrzy- 
mał 6.031 głosów, a w po- 
wiecie piotrkowskim 6,570. 
Razem 12.591. Powiat 
Brzeziński z Tomaszowem 
włącznie dały dyr. Drozd. 


* 


Gierymskiemu 5.024 głosy, 
czyli ogółem padło na dyr. 
Drozd - Gierymskiego 17,615 
głosów co świadczy o popu- 
larności nowego posła w sze= 
rokich kołach społeczeństwa 
obu powiatów, zarówno w 
miastach, jak i na wsi 
Wybrany posłem p. St. 
Pomianowski  uzykał w 
Piotrkowie 4.728 głosów, 
dzięki zajmowaniu miejsca 
czołowego na liście, a w po- 
wiecie swoim Drzezińskim 
13.000; razem 18.564. 
Olbrzymią niespodziankę 


|przedstaw. wszystkich 


x 


stanowi klęska długoletniego 
posła WŁ  Fijałkowskiego, 
który pozostał w mniejszości, 
uzyskawszy zaledwie 14.020 
głosów. 

Znaczną liczbę głosów sku» 
pili: Jan Piotrowski z Brze: 
zińskiego (11.623) i Gustaw 
Wajman z Tomaszowa, przed- 
stawiciel ZZZ. (9.565). 

Po ogłoszeniu wyniku wys 
borów przez prezesa Okr, 
Komisji Wyborczej p. Hen= 
ryka  Angiewicza, prezesa 
Sądu Okr., licznie zebrani 
sfer 


3) 


3) 


2) 


3) 


x 


społeczeństwa oraz Legjo- 
niści, zgotowali posłowi 


*Drozd- Gierymskiemu ser 


deczną owację. 

Szczere słowa podzięki z 
różnych stron kierowane są 
również pod adresem zna» 
nego zaszczytnie i ogólnie 
cenionego obrońcy mec. Bro- 
nisława Owczarka, wicepre- 
zesa Rady Grodzkiej BBWR, 
który jako kierownik całej 
akcji przedwyborczej w okre- 
gu wykazał  niepospolitą 
energję i sprężystość, przy» 
czyniając się wybitnie swos= 


18.564 gł. 
14.020 gł. 
11.623 gł. 
0.565 gł. 


im hartem i niezłomną wo- 
lą zwycięstwa, do osiągnię: 
cia, wśród niezmiernie cięź« 
kich przeszkód, tak świet- 
nego sukcesu. 


Celem uniknięcia przerwy 
w dalszej dostawie „Dziennika 
Narodowego* prosimy wpłacać 
prenumeratę w Administracji 
ulica Słowackiego 28, parter, 
wejście od frontu, naprzeciw 
Ogrodu Kolejowego. 


O wyniku głosowania w okręgach Piotrków Brzeziny daliśmy dziś 


rano dodatek nadzwyczajny, który został rozchwytany 


Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 
Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, 


Słowackiego 25. 


